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Do Kassy  In s ty tu tu  G łu c h o n ie m y c h  p r z ez  
osoby o d w ie ilzain.ee t enże  w dniu  26 L ipca  , 
złożono z ł .  10.  W  dn iu  12 S i e r p :  p r z ez  N a u 
czyciela  D .  od szanowne j  D o b ro d z ik i  z W o -  
iewódzlwa Augustowski ego z łożono z ł .  100.  Do 
ofiar na zak ł ad  In s ty tu tu  O c i e mn ia łyc h  p r z y 
by ło  , w dn iu  15 S i e r p :  od  J M .  Z.  p r z ez  JM . 
Ł .  z ł .  50.  Od Sz: W .  X.  D .  K.  Arch :  Dy:  M ar:  
z ł .  100. Do S k a rb o n k i  U p a d a m  d o  nóg, w  dn iu  
5 S i e r p ,  p rzez  W .  S.  P.  S.  K.  z łożono  z ł .  5.

Lis t  ouegda i  o d eb ra n y  z B e r l in a  zapewnia  
i e  zd row ie  J R ad cy  s t anu  R a d o s z n . s k i e -  
go  znaczni e  s ię p o l e p s z y ł o ,  m i n ę ło  n iebes -  
p i e c z e ń s t w o , i ies t  nadzie ia  ze za k i l ka  t y 
godni  t enż e  wróci  do J i a r s z c w y .

K się ga rn i a  S.  II.  M c iz b a c h a  p r z y j m u j e  P r e -  
au ine r a iv  ' ' 3z - ło  w ięzyku  n i em iec k i m  : B e r 
l in  ta k i  tcr.in . i s f  ( B e r l i n ,  wie es i s l ) u P P .  
Natotor ł ł ’ i l i ojnp:  na począ tku  P aź d z i e rn ik a  
r .  b.  w Be r l i n i e  wyjść ma i ące .  D z i e ł o  to r ó 
wnież  i n t e r e s sowne  tak  pod wzg l ędem h i s to 
r yc zn y m  i ako i nau kow ym , ob jąć ma  b l i sko  
2a a rkńszy  in Svo , i o zdobione  bę d z i e  r y c i 
nami  wyob ra / a i ąe emi  na jp i ękn i e j s ze  widok i  i 
b u d y n k i  z m a p p ą  te j że  stolicy.  P ro s p e k t  na 
to dz i e ło  w Ks i ęga rn i  mo ie j  każdeg o  czasu 
p r ze j r ze ć  można.  C e na  p r e n u m e r a t y  z ł .  pols.  
10.—  S.  11. j l le r zba ch  Ks i ęga rz  p r z y  ulicy Mio
dowej  N r  486 w domu  W .  Less l a  na p r zec iw  
pa ł a cu  K e r n e r a .

vy ze sz ł ą  Sobot ę  na t a rgu  za że l azną  b r a -  
wcą , p rzy  kupow an iu  i a r zyńy  , sp o t ka ł  się n i e 
spodz i an i e  K aw a l e r  z P a n n ą ,  k tó r z y  iuż t e 
m a  1st 7 iak miel i  się p o b r a ć  ; zli ludzi e p r ze*

p lo tk i  poróżn i l i  t ę  pa rę  , i Kochankowie  p r ze*  
l a t  7 n i ewidz i e l i  się wcale.  N in ie j s ze  sp o t k a 
n ie  pogodz i ł o  ich i w ze sz ł ą  N iedz i e l ę  iuż w y 
sz ły  zapowiedz i e .

W c z o ra j  oko ło  godz iny  3ej  po p o ł u d n i u  , 
C ieś l a  p r acu i ący  p r zy  budowie  nowego T e a t r u ,  
s p a d ł  z na jwyższego r u s z to w a n ia ,  i w k r ó t ce  
za k ońc zy ł  życie .  Mówią  że z c iekawości ą p r z y -  
pa t ru i ąc  się ba nd z i e  C y g a n ó w , k t ó r ą  p ro w a 
dzono  do R a t u s z a ,  s t ąp i ł  n ieuważn i e  na  d e sk ę  
w ą z k ą , p r z e c h y l i ł  się i iuż n i e z d o ł a ł  się u- 
t r zy m ać .—  17 le t n i  Żyd. ,  Krawczyk  , chcąc się 
u f i i ł odz i ć  w czasie onegda js zego  u p a łu ,  p o s z e d ł  
ką pać  się do G l in i a nek  p r z y  ulicy Dz ik i e j ,  i u t o
n ą ł . —  Stróż  maiący. la t  57 , na  domu p rzy  u l i cy  
Miodowe j  z amyka iąc  b l achę  Ko mi n i a r s ką ,  s p a d ł  
i b a r dz o  i.e-i poka leczony.  T a k ż e  s p a d ł  z dachu 
na  t e jż e  ul icy m ł o d y  M u l a r c z y k . —  W czo ra j  
p r z e d  p o ł u d n i e m  p r zy  ul icy X iążęce j  , kon i e  
z ap r zęż on e  do wozu na ł adowanego  d r z e w e m ,  
z l ą k ł s zy  się czgoś tak si lnie s z a r p n ę ł y  wozem,  że 
szworzeń w y pa d ł , a  d rzewo sp ad ł s zy  p r zy gn i o t ł o  
3 o s o b y ,  k tó r e  zos t aią  w n i e besp i eczeńs tw ie  u -  
t r a l y  życia .

Ks i ęga rn i a  A. B rzez iny  i K om p:  o d e b r a ł a  5ty 
i (jty T om  E k o n o m ji  p o l i t y c z n e j  p r a k t y c z n e j  ,  
p r zez  J . R .  S c ia  w f r an cu zk i m  i ęzyku.  Ce na  
z łp .  36 .  C a ł e  dz i e ło  kosztu i e  z ł p .  108.

P a n  T .  L .  donosi  w G a zec ie  P o l s k i e j  iż o-  
pisawszy p r z e s z ł o  700 mie js c  wsł awionych  i 
spominanyeh  w His tor j i  polskiej  ,  wyda  p r z y  
k oń cu  r .  b .  dz i e ło  . w k sz t a ł c i e  dykc jonarza  h i 
s t oryczno ieograf i cznego.  'Dz i e ło  to ^ape wn e  
a wróci  na  s i ebie  uwagę  p u b l i c z n o ś c i , zw ła sz -
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fc**, że Autor powiodą , iż nie wiało zamków 
i miast sam zwiedził.

iVo'iO dziś o godz: 1 ,  min: 1 7 ,  po północy, 
l iano  ciepła stopni 10. W czoraj W po łudn ic  20. 
Burza z grzmotem.

W  wielu mi ej sc ach Królestwa Polskiego po
dnosi się cena żboZa , w R adom iu  i u i  iest wyż- 
Zzą niż tv W arszaw ie.

JP .  Kalol W agner  doktoryzowany w Uniwer- 
zytecie IJaU kim , po złożonym cało kursowym e- 
Xaminie,Otrzymał wolność praktykowania sztuki 
lekarsk ie j w Królestwie Polskiem i obiera m ie 
szkanie W mieście W oiewódzkieni Kaliszu.

Z  P aryża  5 S ie i:  J e n e r a ł  Pol-UCz: Baron 
ttforin. o trzym ał dowództwo lOstej dywizji 
wojskowej. P rzeg ląd  gwardji narodów: o d 
b y ł  się na polu Marsowem. Dnia i  b: m. Xże 
S za rł  starszy syn Xcia Orleanu w jechał do 
P aryża  na czele swego p u łk u ,  pop rzedziły  go 
gw ard je  narodo: z R uen  i E rro , lub za nim 
c iągnę ły .  U da ł  sio do P a leR o ia l.  Znajdowa
l i  się z nim Xżęta Orleanu  i N em ur. T en  
p u ł k  iest pierwszym któ ry  Wszedł do Paryża 
k kolorami narodowemi. Między Param i k tó 
r z y  tegoż dnia złożyli Uszanowanie Xciu Orle
a n u , uważano także Xcia T ale jranda . Xżna 
O rleanu  w towarzystwie rodziny  sWoiej odw ie

d z a ł a  ranionych w szpitalu i pocieszała ich. 
•— D nia  6 S ierpnia . Xże N am iestn ik  Król: 
p racow ał wczoraj z Baronem Lui^  tymczaso
wym Kommisarzem przychodów i polem d a ł  
p ryw atne  posłuchanie k ilku  Jenerałom . O- 
tiegdaj Xże przyjm ował Sąd Kassacyjny, Jzbę 
O brachun : ,  Sąd KróleW: i T rybu : I  Jnstant.  
X. N am iestn ik  ozdob ił  obydwóch starszych
•ft.rwr'll V n  tw t l ' i n l l r f m  I P  —   T _____** 7    k

Aietz, 12ty i 6ty p u łk i  lekkiej piechoty i in- 
nC garnizony w różnych miastach. 5ly p u łk

gwardji stoiący w Rucn  i flotta znajdująca się 
w Szerburgu  ze Wszystkiemi Insty tu tam i por-  
towemi za tknę ły  trojkoloroWą chorągiew. W  
Elcrrnont P re fek t  D epa r tam en tu  Baron Sers 
z ło ży ł  dobrowolnie swój u rząd .  W  P aa de 
D om  zastrze lił  się dowodzący J e n e r a ł  S. Su- 
Zan. Wojsko skłndniące obóz S. Omcr uzna
ło rząd  teraźniejszy. Na sesji Jzby  D epute :  
d. 5 b. m. p rzy  której rozpoczęciu ieden tyl
ko P. Syres  s iedzia ł  na ławce prawej s trony ,  
zaięto się dalszem sprawdzeniem p e łnom oc
nictw. N iek tórych  nieuznano. Przy ię to  zaś B a
rona L us  i P. L a fi t , gdy okazali , iż wybór 
o d b y ł  się pod ług  przepisów. W y b ó r  w K or
syce  PP. Kolona  i R ole  uznano za niewa
żny. Poczem Prezes uw iadom ił zgrom adze
nie, iż nadzisiejszej sesji spodziewać się ma 
Jzba udzielenia 2 pism urzędowych. Tym cza
sem d o d a ł , gdy sprawdzenie ♦pełnom ocnictw  
iest ukończone możemy mianować 4ch Kandy- 
datów na urząd Prezesa. W niesiono, aby Jzba 
dla Oszczędzenia czasu, sama tym razem  o b ra 
ła  swoich Prezesów. N astąp iły  o to spory .  
Gdy P rezćs oświadczył, iż iedrto z zapowie
dzianych pism rządowych, obejmuie właśni*, 
iz sama izba ma prawro obierać swadego P r e 
zesa, dało  się słyszeć kilka głosów , , dobrze ,  
ale ieszeześmy tego pisma n ieo trzym ali“  a P. 
Jl iennet dodał ,  Czegóż o j  nas żądacie? aby
śmy prawo gwałcili .“  Karól D jupę  wniósł po- 
tern, aby iak zwykle ułożono listę 5ciu K an
dydatów, leżeliby Namiestn ik  z r z e k ł  sie wy
boru  Prezesa.

11-6, p rżcd  rozpoczęciemPosiedzenia było in l  
Zgromadzenie dosyć liczne i podzielone na grup-  
py. Wielu członków prawej s trony Wmieszało 
się do nich. T rybuny  zostały hapełn ione ;  1500 
Osób zebrało  się przy drzwiach , na około pała- 
Cu i wydawało okrzyki : , , Precz z Param i,  precz  
z D e p u to w a n c m i !“  W zburzen ie  zew nętrzne
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rozpostar ło się do samego zgromadzen ia ,  s ł y 
szano wyraźnie mówiącego A u g tis /a  P erje  dobi
tny tu głosem : , , t rzeba odłożyć wszelkie n a r a 
dy dopóki nie będz iemy wolnemi.44 2  drugiej  
st rony w środku prawym słyszano głos , , t rzeba 
wezwać P.  L a fa ie ta  p rzed kratki*4 Pre fek t  poli
cji wszedł  do soli i ki lku cżłoków doniosło mu co 
się dzifcie. Prezes  dzwoni,  lecz sessja się nie za 
czyna.  Wzmaga się hałas  i słychać powtarzane 
słowa , , Jcst  to hańbą dawać się powodować n ie 
rozsądnym; iest to odmieniać despotyzm.44 Ci 
cho ! mówi P. A u : P erje  rzecz iest ważną aby 
się nią  zaiacć44. Kiedy Jzba była tak wzburzona , 
P .  Ż iro  da L o  Wyszedł przemówić do t łumu ; 
lecz go nie s łuchano iak i innych , i ednemu ty l 
ko B . K o n s ta n s  udało się przywrócić na ki lka 
chwil spokojńość.—  Dnia 8 Sierpnia.  Wczoraj  
0 godzinie w p ó ł  6 z połud:  przyjmował Xiąże 
O rlea n u  otoczony swoią rodziną Jzbę Depu to 
wanych.  P.  L a f i t  odczytał  mu os'wiadczenie 
p rzez  k tóre Xże pod warunkami zmieniaiącemi 
Konstytucją zoslaie powołany do t ronu,  Xże od
powiedz ia ł :  „ Z  g łębokiem wzruszeniem przyj* 
muie  to oświadczenie , k tóre mi Panowie p rz y 
nosicie ; i e s tonc  w harmonj i  z zasadami polity- 
cznemi , iakic przez cały ciąg życia stanow iły 
mój sposób myślenia.  P rzepe łn iony  wspomnie
niami,  k tóre  mi ciągle nakazywały sobie życzyć, 
abym nigdy nie b y ł  przeznaczony do wstąpienia 
n a t r o n ,  wolny od ubiegania się za sławą , a do 
spokojnego życia przyzwyezaiony, iakie p rowa
dz i ł em W gronie mej rodziny ,nie iestem w stanie 
Panowie ukryć p r zed  wami te uczucia które me 
Serce W tym zbiegu okoliczności poruszają,  iedno 
t nich atoli przeważa Wszystkie i n n e ;  mi łość 
ta iegokraiu;  czuię co ona mi przepisuie i do 
konam tego.44 Jzba Parów która na wieczór* 
h em  posiedzeniu do zakomunikowanego sohie 

wiadczenia Jzby Deputowanych przystąpi ła ,  
» wyiąlkiem tylko miejsca tyczącego się miano-

%

Wania Parów pod p rzesz łym' rządem,  czego roz* 
trzygnięcie zdaie na samego Namiestnika P ań 
stwa , udała sio o godz: w pó ł  11 tej do P a le  / to 
ta l  pod przewodnictwem llarona P a sk ie  W celu 
złożenia Xciu O rleanu  swej uchwały i swego u-  
szanowania.—  Podróż Króla odbywa się spokoj
nie do S zerburga . Cała rodzina Królewska i 
szczupły dwór , k tóry ią otacza mówią do Xcia 
Bordo N a jja śn ie jszy  / ‘d n ie ! Karol  X i Xż* 
Angulem pierwsi dali  p r zyk ła d  swemu orszako
wi w używaniu tych wyrazów.—■ Do L o n d y 
nu  bardzo wielu gońców przybywa codziennie,  
zwłaszcza od Posła Angielskiego w P a r y l u , 
przybyc ie  ich st.aie się powodem do ciągłych 
na ra d  Ministrów. D.  6 rozeszła  się w g i e ł 
dzie Londyńskie j  pogłoska , iż do rozmai tych 
komor  celnych w główniejszych portach Angiel 
sk ic h ,  posłano rozkaz , aby w p rzypadku wylą
dowania Króla K a ro la  X  do którego z nich , 
rzeczy tego Monarchy , oraz orszaku iego p r z e 
puszczano bez przeglądu.

G azeta  K r u n c ji  pod d.  5 b.  m.  doniosła,  Iż 
W’e Francj  4 są stronnictwa: 1 ) żąda aby zo
s ta ł  Królem Xże B ordo  z I teiencją Xcia O r
leanu;  2)  aby Xże O rleanu  panował  pod i- 
mieniem F ilip a  V I I \  3)  aby Xże R e jch sz ta d  
iako N a p o leo n  U ; 4)  aby  była Rzeczpospo
lita z P rezyden tem.

Na sejmie Xtwa śD arm szładzkiego  n i eprzy-  
ięto budżetu podanego przez Ministrów.-—W  
S zto k o lm ie  Obywatele Wyprawili wspaniałą nen
ię i hojnie obdarzyl i  całą rodzinę poczciwe
go E konom a  , k tó ry  w tednmnże miejscu s ł u 
ży ł  ciągle przez lat 5 0 ,  zawsze p r zyk ładn i*  
i wiernie .  Tak i  Ju b ileu sz  leszcze nigdzie nie 
b y ł  obchodzony.—  Xźe O rleanu  nie iest z l r -  
nj i  Walezjuszów lecz z Burbonów  i pocho
dzi równie iak Karol  X od Ludwika XIII  sy 
na Henryka IV. Ludwik XIII  b y ł  ojcem Lu
dwika XIV i Fi l ipa Xcia O r l e a n u ,  k tó r e j *
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t j n  b y ł  reicntcm poćleza3 m ało lctności  L u
dwika XV. R eient ten b y ł  pradziadem Xcia  
O r lea n u ,  który życie utraci ł  w rewolucji ro
ku 1794 a b y ł  ojcem teraźniejszego N am ie
stnika Królestwa Rzadki p rzy k ła d  zabie-
głej c z y n n o śc i , wystawia zm arły  niedawno zna
ny P. R o b e r t  P e e l .  Zaczął on swój zawód ia- 
ko kramarz prowincjonalny ; i w handlu ba
w ełn ianym  zrob ił  sobie tak w ielk i maiątek , 
iż b y ł  w stanie testamentem zapewnić starsze
mu synowi Robertowi P e e l , Ministrowi spraw 
wewnętrznych rocznego dochodu 6 0 0 ,COD z ł .  
i 1 6 ,0 0 0 ,0 0 0  z ł .  w go to wiz nie. Każdemu z in
nych 5ciu synów zapisał po 4 ,4 0 0 ,0 0 0  z ł .  ,  a 
trzem córkom każdej po 1 ,6 2 0 ,0 0 0  z ł .

7, R a d o m ia .  —  Unia  <27 Lipca r.  h.  w Szkole wy ż
szej pł ci  żeńskiej  przez J P .  Józefę /Joraw ską  u t r z y 
mywanej ,  odb ył  się popis publ i :  w obec Dozoru  i 
l icznie zgromadzonych Rodziców panien w t ym I n 
stytucie biorących edukacją.  Szkoła  ta od lal 5ciu 
w Radomiu zaprowadzona,  zostaiąc pod k i erunki em 
gorl iwej  Ochmistrzyni  i ważnością swego powoł a
nia przclę ty,  godnie odpowiada przeznaczeniu swe
mu.  Wszystk ie  główniejsze nauki  stosownie do 
przepisów Wysokiej  Kominie:  Itzą: Oświe: Rubli:  
wykładane  tu są z w ielkirn uczennic pożytkiem przez  
Profes torów Szkoły  Woiewodz : .  Odznaczaiące się 
w tym Jnstytucie moralnem postępowaniem i usil- 
oością w Naukach Raimy ot rzymały nagrody w po -  
r ządku  następuiącyin,  z K lassy  111. Puchacka Anto: ,  
Święcicka Kata: ,  'Zakrzewska Anna,  Koclnbską Kar: ,  
Puchacka  Linil ja,  Piasecka Józi ,  Jat.offt Lud: ,  z I l a s 
t y  I I .  Szemrawska Juljn,  Erydęrycy tlel: ,  W inkier  
Mar jan: ,  Puchacka Józ; ,  Tar gows ka  Lud; ,  z A7aj- 
ry I ,  Kowalska Lud: ,  Moczydłowska  Kłem,  Czaj 
kowska Pnu: ,  Sawczyńska Konst ; ,  Małecka Enii : ,  
Małecka  Michal ina,  Zabicrzewska Józ:.  Z as łuży ł y 
Da publ i :  pochwałę:  z h la s s y  11. Barukaw ska Mnrja: ,  
Piasecka Ter e : ,  Korycka Anto: ,  z  K lassy  I .  Mar- 
•zewska Mar jan: ,  Borowska Emi : ,  Me recka Józ: ,  
Paprocka Kassylda.  Święcicka Eufe: ,  l ł ih ter  Lud: ,  
Dziubińska  L u d : ,  St rzembosz fcufemja.

DONIESIENIA.
SUMMA 50,000 złp;  iest  do wypożyczenia  na 

Data murowany,  iest  także Dom murowany  w ś r od 

ku miasta poł ożony,  czyniący i n t ra ty  rocznej  czy
stej przeszło 3,000 z łp :  t akowy iest 7. wolnej  ręki  
do sprzedania.  Wiadomość pod Nr 133 przy  u l i 
cy Dunaj  na d tug ie m pięt rze.

Zawiadamiam Jnteressowaną Publ iczność,  i i  w d. 
90 Sierpnia r. b. o godz:  10 z rana prawnie  zaięte 
Ruchomości  i ako t o:  Krzes ła ,  Kanapa ,  St oł y,  etc. 
w Warszawie  przy  ul icy DnSiaj po i Nr  514 przez 
publ iczną  Licytacją sprz.edaneuii zostaną.  —  

E d u a r d  M  a ry  e w si  i K.  T.  C. A' .  M.
Podaie  d ^ p u b l i e z ne j  wiadomości ,  i i  prawnie z a 

jęte Ruchoiitości i akoto:  Komoda,  Kanapa,  Stol iki ,  
Ł ó ż ko ,  Lust ro,  Lanszaf ty,  Krzes ła ,  : t .  p.  w W a r 
szawie przy ul icy Elektoralnej  pod Nr 773 w dniu 
20 tn. i r. b. o godzinie 4 z po ł udnia  za gotow e pie
niądze więcej  dającemu sprzedane  zostaną.  —

/ /  in c e n ty  J T a r ł y ń H i  K. T .  C.  W.  M.
Dnia  20 Sierpnia r. b. a g o dz i n i e  3 po p o ł u dn i*  

na T ar g u  Muranów zwanym sprzedane będą Rucho
mości iako to: Kocz,  Konie,  W óz, Sanki ,  Koin<>dy, 
Szafy,  Obrazy,  Stol iki ,  i t.  p. za gotowe pieniądze.

J a n  Ł a b ę c k i  K.  T .  C. W.  M.
Podaie do publ icznej  wiadomości ,  iż Aukcja na 

Effektn i akoto;  Ł ó ż k a ,  Komody,  Stoły,  Zegar ,  K«-  
persztychy,  i t . p .  tn  w Warszawie  przy  ul icy W y 
gon Nr 1852 w dniu 20 n i . i r .  b.  o godzi:  9 z ran* 
za gotowe pieniądze więcej  daiącemu odbędzie  się.

y ln d r zr j  T r y l l c r o w ic z  K.  'P. C. W.  M. 
f f^ -p W  Niedziele dnia 15 Sierpnia idąc  ul icą Gray-  

ł o ws k ą ,  Graniczną i Żabią do Kościoła  OO, 
Reformatów,  zgubiona została  na ul icy lub w K o 
ściele BR ANSOLETKA brązowa z kamieniem ci*- 
lnno, szafir, pod spodem była spoiona iedwabir in.  
Łn-i jawy znalazca raczy oddać do Dr uk ar ni  Kui je -  
rn \V ai szewskiego , a odbierze przyzwoi tą  nagrodę.

S K R Z Y P C E  Krymowy Włosk ie  1 drugie  także 
dobre są do zby.cia, mający chęć t akowych nabyć,  
raczy się zgłosić pod Nr 557 przy ul icy Dł ug ie j  
do Kant oru  Lotcr j i .

K O C Z na i ednym drągu mocny i wcale w dobryus 
stanie,  każdego czasu iest do sprzedania pod Nr 
(569 przy ulicy Leszno u Właściciela domu.  
tzź j^Zginął  W y ż c t  ost ro-uchy,  w cętki  i ł a t y  kasatc- 
ik^Żnow ale,  kto go przyprowadz i  do Pa ł acu  Za- 
jnojskieh przy ul icy Senatorskiej  odbierze nagrody
D W A  DUKATY.

T E A T R  R OZ MA IT OŚ CI .  J ut ro  O b ia d e k  z iV<t- 
f  dotli},  Co g i a i r a  to ro-zunl, P i i r w t t i  n.iioi*.
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